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Środa;, dnia maja. 1936 r.

W ydzierżaw ienie owoców z drzew  przy­
drożnych.

Tegoroczny zbiór owoców z drzew  ro ­
snących p rzy  drogach państw ow ych, wo­
jewódzkich i pow iatow ych, w ydzierżaw i 
się przez publiczną licy tac ję  i to:

X) Obwód D obrzyca — K o ry ta , we 
w torek, dn ia  26 m aja  1986 r. o godz. 10 
przed poi. w lokalu  p. Sobczaka w Koź- 
mińcu.

2) Obwód K oźm in, we wtorek dnia 
2G m aja 1936 r. o godz. 1-ej w południa 
w lokalu p. M rozkow iaka w K oźm inie.

3) Obwód P ogorzela , we w torek, dnia 
26 m aja  1936 r. o godz. 4-ej popołudniu 
w lokalu  p. P rzybylsk iego  w Pogorzeli.

4) K rotoszyn — Zduny i K obylin, 
w środę, dn ia  27 m aja 1936 r. o godzinie
10-ej przedpoł. na salce w H otelu W iel­
kopolskim  w K rotoszynie.

W aru n k i dzierżaw y podane będą przed 
rozpoczęciem  każdego poszczególnego 
przetargu .

B liższych in fo rm acy j udzieli Pow iato­
wy Zarząd D rogow y i odnośni drogom i- 
Strzowie.

K rotoszyn, dnia 18 go m aja 1936 r.
P rzew odniczący W ydziału  Pow iat.

(—) W ILIM O W SK I.

Zbiórko publiczno.
P. W ojewoda Poznański zarządzeniem  

» dnia 7. V. 1936 Nr. S. P. B VI. 9a/24 
Zezwolił K lasztorow i O. O. P-isjonistów 
w Sadow ię — Golgota, pow. Ostrów na 
urządzenie zbiórki publicznej dom okrąż- 
nie na całym  terenie W ojewództwa P o­
znańskiego w czasie od 1 m aja 1936 r. do 
duia 31 sie rpn ia  1936 r. włącznie.

Osoby przeprow adzające zbiórkę obo­
wiązane są posiadać przy sobie dowód

osobisty z fo tog rafią , leg itym ację upow aż­
n ia jącą  daną osobę do przeprow adzenia 
zbiórki, w ydaną przez K laszto r <^0. Pa- 
ajonistów w Sadow ię -  Golgocie a  po tw ier­
dzoną przez S tarostw o te ry to rja ln e  oraz 
w książk i lub lis ty  (kw itarjusze) służące 
do zap isyw ania o fiar poświadczone urzę­
dowo przez S tarostw o te ry to rja ln e .

K rotoszyn, dnia 18. V 1936 r.
S tarosta  pow iatow y:
( - )  W ILIM O W SK I.

N r. B. 32/25/36.

U niew ożnien ie tab liczk i row erow ej.
P lu t. Józef R ogaeki z K rot( szyna zgło­

sił kradzież tab liczki row erow ej nr. 5069. 
T abliczkę tę uniew ażnia się.
W razie odnalezienia wzgl. stw ierdze­

nia je j posiadacza należy o tem zaw iado­
mić Starostw o.

K rotoszyn, dn ia  14 tnuja 1936 r.
S tarosta  powiatowy :
(—) W ILIM O W SK I.

Nr. B. 39/9/36

Zarządzenie Starosty Pow iatow ego Kroto­
szyńskiego

z dn ia  16 m a ja  1936 r. w sp raw ie  zw al­
czan ia n iedokrw istości zakaźnej koni.

Z powodu stw ierdzen ia  niedokrw istości 
zakaźnej koni w maj- L u ty n ia  zarządzam  
na zasadzie a r t . 29 lit. a ,  109 i 112 roz­
porządzenia P r e z y d e n t a  Rzeczpospolitej 
r. dn ia  22 sierpni.i 1927 r. o zw alczaniu 
zaraźliw ych  chorób zw ierzęcych (Dz. U. 
R  P . Ń r. 77, poi. 673) zmieuionetro 
ustaw ą z dn ia  25. I I . 1932 r. (Dz. U. R. 
P  N r. 26, poz. ’>29) oraz rozporządzenia 
Min. Roln. i R ef Roln z dnia 28 w rze­

śn ia  1934 r. oo następuje:
$ 1. Za zagrodę zapow ietrzoną uznaje 

się zagrodę m aj. L u ty n ia .
§ 2. P rz y  w ejściach do zagrody  zapo­

w ietrzonej i p rzy  w ejściu do zapow ie­
trzonej s ta jn i (pom ieszczenia) pow inny 
być um ieszczone tab lice z w yraźnym
i trw ałym  napisem  ..N iedokrw istość za­
kaźna koni“ .

§ 3. K onie chore i podejrzane o nie- 
dokrwi«t< ść zakaźną pod legają  odosobnie­
niu i zam knięciu w s ta jn i (pomieszcze­
niu), a konie podejrzane o zarażenie  sig 
»am knięciu  w zagrodzie.

W szystkie konie w zapow ietrzonej za­
grodzie podlegają oznakow aniu.

Osobom wyznaozonym  do o p rzątan ia  
kcni chorych na niedokrw istość zakaźną 
łub podejrzanych o tę chorobę, n ie wolno 
o p r /ą ta ć  koni zdrow ych lub naw et po­
dejrzanych  (. zarażenie  się.

§ 4 W ywożenie (wynoszenie) z zam ­
kniętej zagrody narzędzi, sorzętów  i p rze­
dmiotów zanieczyszczonych krw ią , w y­
dzielinam i lub w ydalinam i koni chorych 
lub podejrzanych, tudzież naw ozu, ściół­
ki i gnojów ki, dozwolone jest dopiero po 
dokładnem  oczyszczeniu i odkażeniu.

§ 5. W prow adzanie (w pędzanie, p rz y ­
wożenie) koni do zam kniętej zagrody  jest 
zakazane.

§ 6. Zwłoki koni pad łyeh  lub zab i­
tych  z powodu n iedokrw istości zakaźnej 
podlegają nieszkodliw em u osunięciu .

§ 7. P rzek roczen ie  nin iejszego zarzą ­
dzenia, k tó re  obow iązuje aż do odw ołania, 
k arane  będą na  zasadzie rozdz. V I I  p rzy ­
toczonego na w stępie rozp trząozen ia Prez. 
R. P . o zw alczaniu  zaraź liw ych  ahorób 
zw ierzęcych.

S ta ro sta  p o w ia to w y : 
( - )  W IL IM O W SK I.

N r. W. l/3s/36. R.

Dział nieurzędowy.

L Ą D O W A N IE  B A L O N Ó W
w zaw odach o nuhar pu łk . W ańkowicza.

, B alony biorące udział w ósm ych k ra ­
jowych zawodach balonów wolnych o pu- 
**ar im ien ia  płk. W ańkow icza, w ylądo­
wały w szystkie w niedzielę do godz. 21-ej 
^  okolicach B iałośliw ia pow. w yrzyskiego.

W edług obliczeń kom isji sędziowskiej, 
Pierwsze m iejsce za ją ł balon „S anok“ 
£ aerok lubu  lwowskiego z załogą p. M ar­
kiewiczem i K ubicą, d ru g ie  m iejsce „H el“ 
z aerok lubu  pom orskiego z kpt. Men-

sehem i por. F ilipkow skim , trzecie — 
,,W ilno“ z załogą por. B renk iem  i por. 
S u rg a tem  z aerok lubu  pom orskiego, 
czw arte: „Łódź ‘ z por. Blochem  i por. 
Łaszew skim . P ią te  „K atow ice“ z per. 
Sidorem  i por. K ędzierskim .

K olejności innych  balonów, k tó re  w y­
lądow ały w większej odległości od celn, 
jeszcze nie ustalono.

—o—

Hossa mania narkotyzow ania  
sie  u  A nglji.

K orespondent „Q uotid ien“  donosi z Lon­
dynu , że m łodzież ang ie lska  narażona 
jeat na  niebezpieczeństw o nowej m anji 
narko tyzow an ia  się haszyszem , podaw a­
nym  w herbaeie  i dodaw anym  do popie- 
pierosów. Młodzież, zwłaszoza uniw ersy- 
teeka uw aża narko tyzow anie sią haszy­
szem za bardzo rom antyczne. M ałe k n a j­
py m urzyńsk ie  przepełn ione są s tu d en ta ­
mi, steno typ iątkam i, sub iek tam i i su-



b jek tkam i itp . k tórzy oddają się wspól­
nem u narko tyzow aniu  z w ielką nam iętno­
ścią.

G łównym i dostaw cam i narko tyków  są 
hand larze  w S outham pton. Nawet wyso­
kie ceny napojonych haszyszem  pap iero ­
sów i esencji herbacianej nie odstraszają 
narkom anów , k tórzy  pala  swe pepierosy 
także o tw arcie  w parkach , restau racjach
i p a la rn iach  tea tra ln y ch . P o lic ja  w ystą­
p iła do energicznej w alki z tym  nowym, 
groźnym  nałogiem .

Bonk Błoci efcniżfł stoK 
dysHonio^Q.

B ank W łoski obniżył z dniem  dzisiej­
szym stopę dyskontow ą z 5 na 4 5 procent, 
o raz stopę lom bardow ą rów nież z 5 pro­
cent na  4,5 proe. Uchodzi to za objaw 
popraw y na  ry n k u  kredytow ym  W łoch.

Przekazyw anie p ien ieilzy  tiic M n i ó w  
polsk ich  w G dnńshu.

W toku rozmów m iedzy Komiflurjatem 
G eneralnym  R. P. s  Senatem  G dańskim  
uzgodniono, że d la akadem ików  polskich, 
s tud ju jących  na  Politechnice G dańskiej 
przekazyw ać można z Polski do Gdańska 
pieniądze do sum y 500 zł. m iesięcznie. 
S tudenci polscy o trzym i ją  od o rgan iza­
cyj studenckich  odpow iednie zaśw iadcze­
n ia  o im atry k u lac ji na tej uczelni, p rzy ­
czem zaśw iadczenia te m usza być po­
tw ierdzone przez K o m isa ria t G eneralny  
R. P. w Gdańsku. Zaśw iadczenie to p rze­
słane być winno rodzicom  studen ta 
w Polsce, k tó rzy  w banku dewizowym 
m ogą na tej podstaw ie o trzym ać przekaz 
do G dańska do kw oty 500 zl. m iesięcznie.

K r o n i k a  m l a j s c o w a .
— Sensacja w K ro toszynie! C h ó r 

D a n a  po sukcesach, odniesionych w Ru-

ADAM  N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ 30.

— Podaj mi rękę. Dobrze
Głowa w ybaw cy dotknęła te raz  i w arzy 

Ju lju sz a . N ieznajom y m iał tw arz  obw ią­
zaną chustką, aby nie można go było 
poznać. C yklistów kę m iał głęboko n a ­
c iśn ię tą  na oczy. T eraz  chw ycił się kla­
py jedną ręk ą  i począł d ru g ą  m auipulo 
wać p rzyn iej, narzędziem , k tó re m iał 
w ręku . B ył to widocznie jak iś  Lincz bo 
w chw ilę potem herm entyczna k lapa  
odskoczyła z trzaskiem .

Na dworze św ieciły jasno gw iazdy.
Nieznajom y w ybaw ca w yjął z kieszeni 

cienką, ja k  włos piłkę s tiio w ą  i flasze*, 
ezkę z jak im ś płynem . P okrop ił kratę  
płyneui i począł m iarow o piłować. P łyn  
oleisty , gęsty  jak im  pokropił piłowane 
m iejsce, spowodował, że piłow ania woale 
nie było słychać.

N ieznajom y czynił to wszystko u wie 
szony u zawiasów klapy herm etycznej. 
Ju lju sz  trzy m ał się także tej k lapy . G dy­
by ich te raz  od dołu spostrzeżono nie 
m ieliby żadnej obrony. Zastrzelono by 
ich ja k  m uchy, ffak m yślał Ju lju sz , pó­
ki nie zauw ażył, że woda p rzestała n ag ­
le opadać i za trzym ała  się w połowie 
pokoju.

To było m ądrze zrobione — pom yślał 
Ju lju sz . — W idocznie n ieznajom y znał 
urządzenie zalew ające pokój i za trzym ał 
wodę w połowie, aby  tam  na  dole m yśla­
no, że pokój jest pełen wody. A tyrncza-

; t o 3 ”v ^ k  i O." ̂ " I own i li Pr; w .

m unji, Jugosław ji, Czechosłowacji, Rosji, 
Ł otw ie i F in lan d ji, w ystąp i jednorazow o 
w K rotoszynie w czw artek  dnia 21. bm. 
w sa li H otelu W lkp- o godz. 20.30. S ła­
wne nazw iska M i e c z y s ł a w a  F o g g a  
: A d a m a  W y s o c k i e g o ,  k tó rzy  w y­
stąp ią  jako  soliści w reprezen tacy jnym  
program ie  w 3-ch częściach a  przede- 
w szystkiem  m agiczne słowo: c h ó r
D a n a ,  śc iągną tłum y  m elom anów  na 
czw artkow y w ystęp. 7atem  kupu jc ie  za­
wczasu b ile ty  u p. P itk i, dopóki nie są 
w yprzedane.

— S trze lan ie  o nagrody  i odznakę 
strze leck ą  d la  P a ń  i P anów  z broni 
m ałokalibrow ej i w iatrów ki u rządza 
w niedzielę, dn ia  24. m aja 1936 od godz. 
14-tej w S trze ln icy  W ojskowej w „B rzo­
zowym Lesie4' Związek Oficerów R ezerw y
— Koło K rotoszyn.

Zarząd Związku Oficerów R ezerw y 
zaprasza uprzejm ie Szan. Obywatelstwo
i O rganizacje M iasta K rotoszyna d * 
w zięcia udziału  w im prezie.

Na m iejscu będzie bufet.
Z arząd Z. O. R.
Koło K rotoszyn.

— Tow. K upców  Samodz. Z powodu 
bolesnej s tra ty  jak ą  poniósł nasz b. czło* 
n rk  p. W arkocki przez śm ierć śp. żony 
jego polecam y Członkom Tow. Kupców 
Samodz. wziąść udział w pogrzebie.

Z arząd Tow. Kupców Samodz.
— L ig a  M orska i K olon ia lna  przy 

w spółudziale L ig i P op ie ran ia  T u ry sty k i 
u rządza zbiorowe wycieczki pociągam i 
popularnem i or<z sta tk am i (W iała) do 
Gdyni. Koszt tych  wycieczek jest bardzo 
m ały, bo przy udział«  od 200 — 500 osób 
uzyskuje się na kolejach 66—75°/0 zn.żki, 
a  koszt p rzejażdżki W isłą w obie s trony  
wynosi z W arszaw y do Gdyni ca 16 — zł.

Pozatcm  L. M. i K. u rządza obozy lu­
tn io  tm H elu w czasie od 20. V I. do 15.
IX  b. r. przyczem  u trzym an ie  dziennie 
wynosi 3 .— zł, obozy dla m łodzieży nad

sem oni uciekną.
Oni. Ju lju sz , za jęty  m yślą o ocaleniu, 

dziwnym trafem  zapom niał zupełnie
0 Dr. G^rrecie.

Tym czasem  nieznajom y w ybaw ca p ra ­
cował przy k ra tach  z w praw ą zaw odo­
wego w łam yw acza. Ju liuszow i nie po­
zostało nic innego jak  obserwować go 
przy  pracy.

D latego nie zauw ażyli obaj, że woda 
z błyskaw iczną szybkością nag le  poczęła 
opadać i pokój opróżnił się w przeeiąg > 
trzech  m inu t. Gdyby Ju lju sz  to zauw a­
żył i pow iedział o tem  nieznajom em u, 
w ypadki potoczyłyby się ionym  torem .

Po półgodzinnej p racy  dwie k ra ty  by­
ły  przepiłow ane. N ieznajom y u ją ł je 
jndną ręk ą  i zg iął jakby  tr. by ły  cienkie 
d rucik i, a nie g rube na pół ca la  sztaby 
żelazne. Człowiek ten m iał niezw ykłą 
siłę w reku.

Ktoś zapalił naraz  św iatło  w pokoju. 
N ieznajom y dopiero te raz  zauw ażył, że 
woda opadła zupełnie. Nie było już  cza­
su do nam ysłu. Na uole r zległ się 
zg rzy t odsuw anych ry g li i szczęk otw ie­
ranych  drzw i.

W tej s-imej chw ili o tw orzyły  się drzw i
1 do pokoju wszedł niski, m ały  człowiek 
z ogrom ną głową.

Mały ®zło wieczek trzy m ał w ręku  
ogrom ny rew olw er. Spo jrzał w górę ku 
oknu, na którem  uw ieszeni byli Ju lju sz
i jego n ieznajom y wybawca. M ały za­
ch icho tał sza tańsko-

Ju lju sz  nie dow iedział się n igdy w ja ­
k i sposób znalazł się nag le  rew olw er 
w ręku  jego tow arzysza. Nie słyszał też 
hu k u  w ystrzału . U jrza ł ty lk o  błysk.
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jez. Żarnow ieckiem , nad jez. Narooz, 
sp ływ y dla młodzieży, wycieczki m orskie 
okrętam i „P iłsudski.“ j „K ościuszko“ do 
Sztokholm u.

Bliższych in form acyj co do om aw ia­
nych wycieczek i obozów udzieli na 
m iejscu R edakcja „K ro t. Orędownika 
Pow .“ .
K R O N IK A  H A R C E R S K A

— U dział d rużyn  h arcersk ich  w nabo­
żeństwie. W niedzielę, do. 17. m aja  b. r. 
uczestniczyły w szystkie jednostk i h a rce r­
skie w nabożeństw ie, k tóre odpraw ił ks. 
Dworak w kościele poki&szt.ornyin. Do 
podniesienia uroczy st-go  nastro ju  p rzy­
czynił się śpiew k w arte tu  pod k ierow ni­
ctwem i p rzy  w spółudziale p. C. W ;Ilko­
wskiego, op iekuna V druż. harcerzy-

Na zakończenie odśpiewano m odlitwę 
harcerską: „O P an ie  Boże Ojeze m sz“.
Na nabożeństw ie byli rów nież licznie 
obecni P rzy jac ie le  H arcerstw a.

— Zabaw a Latowa. W niedzielę po 
południu p rzy  dźw iękach o rk iestry  udały 
się zuchy i ha rcerk i oraz h a rce rz t na 
te ren  „Leśniczów ki“ . Zuchy baw iły się 
bardzo miło i wesoło. Ciekaw e były  po­
pisy d rużyn  harcerek; a trak c ję  stanow iło 
pieczenie pac/ków  — na połowem ojjni- 
sku. H a re e r .e  w ystąp ili z rozg ryw ki mi. 
W ędka i inne m iłe g ry  urozm aicały po­
byt m łodzieży i dorosłym .

Rocznica 17-tcj d rużyny  harcerzy  
p rzy  Rodz. Kol. w K rotoszynie. Dnia
10-go m aja b. r. obchodziła tut,, l i  ta 
d rużyna harcerzy  przy R odzinie Kolojo' 
w ej w K rotoszynie uroczystość pierw*-zej 
rocznicy >wego i śm ien ia . Przedpołudniem  
urządzono na strzeln icy  przy  dwo. *cn 
kolej, zawody strzeleckie z b roni mi ło~ 
kalibrow ej, w których brało udział 6 d ru ­
żyn miejscowych* Zespół 17-tej drużyny  
w składzie l i r u b ó « :  Bród« L ‘*on, Nowak 
Ignacy , Ł ę tk i Jozef, M ocydlarz S tan i' 
*ław i Poczta Józef zdobył I I  m iejree 
uzysku jąc 433 punkty  na 500 możliwych.

W tej s am e j  sek u n d z ie  m a ły  człowieczek 
r u n ą ł  na ziemie, z p rz e b i tą  czaszką.

Bezzębne jego usta ułożone były w giy* 
m as uśm iechu. W szystko odbyw ało t iG 
tak  p iorunująco szybko, że uśm iech nie 
zdążył zejść z tw arzy  małego. On nie 
¡spodziewał się kiedykolw iek że umrz® 
z uśm iechem  na ustach.

M ilczący wybawca odezwał się wreszcie1
— Za mną.
— Dobrze — odparł Ju lju sz .
W ięcej słów nie zam ienili ze sobą-

Z w praw ą ak ro b a ty  w ysunął się towV 
rzysz Ju lju sz a  przez m ałe okno. Julju>2 
w ydostał się potem z jego pomocą. Ko 
w ielkiem u zdziw ieniu zauw ażył, że so<>i 
na drab in ie . U stóp d rab iny  zauważył 
jnkuś ogrom ną, podłużną szarą  m as’* 
Zeszli z d rab iny .

O grom na, dłuura szara mafia okazał* 
stę st-ukonnym Liucolnem . N ieznajom i 
otw orzył drzw iczki klu zem Wsiedli* 
Z aw arczał m otor. R uszyli. Jn lju sz  ni^ 
rozpoznaw ał gdzie się znajdu ją . Siedzi*1* 
w ew nątrz  samochodu. Obserwow ał w mi * 
czeniu plecy pochylonego przy kierowi»1* 
cy swego m ilczącego w ybaw cy/.który zdjfij 
chustkę z tw arzy  i cyklistów kę i włożJ 
na  głowę hańbę autom obi listy , k tó ra 
skądś wydostał.

K im  on je*t1 Kim był m ały ozłew i^" 
k tórego uśm iechnię ty  tru p  leży tam  'v 
„basenie śm ierc i“! Te i inne  pytafl1  ̂
z ap rzą ta ły  m yśli Ju lju sza . Na n iek tó i' 
z nich m iał w krótee o trzym ać odpewieo?'

Zmęczony był. Zasnął, niew iadom o j a*' 
M iał dziw ne sny.,.

(C. d. n.)
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Wieczorem odbyło się wobec z& proszo­
nych gości i d rużyn  zaprzyjaźnionych 
uroczyste ognisko. P ro g ram  ogniska 
obejmował śpiew, deklam acje, pokazy 
harcerzy, spraw ozdanie drużynow ego, 
Przyrzeczenie nowo p rzy ję tych  harcerzy
i przem ów ienia p rzedstaw iciela kom endy 
hufca i  prezesa Rodziny Kolejowej. We- 
loły i h a rm o n ijn y  przebieg uroczystości 
skończony  wspólnym  odśpiew aniem  
Modlitwy w ieczornej, pozostawił uczest­
nikom m iłe w rażenie.

-  P ierw sza  Zabaw a Lutow a, jaka  
Urządziło w tym  roku w niedzielą 10 bm. 
Pocztowe Przyspoeob. W ojskowe pod h a ­
słem: „B aw iąc sie — uczray się s trze lać“
i szeregiem  innych  niespodzianek, cie­
szyła się niebyw ałem , jak  na  stosunki 
krotoszyńskie powodzeniem.

P ięk n a  pogoda p rzyczyn iła  się do tego, 
że d roga  na Leśniczówkę była dla 
Wszystkich m iłym  spacerem . O rgan iza­
torzy dołożyli dużo sta rań , ażeby u p rzy ­
jemnić gościom pobyt — co im się p ra ­
wie zupełnie udało.

Zabawę L atow ą poprzedziły zawody 
strzeleckie Oddziałów Poczt P rzysp . 
Wojsk, p rzy  u d iia ie  19 d rużyn  z okolicz­
nych ośrodków, na  k tó rych  Oddział K ro ­
toszyn zdobył po raz  d ru g i p u b ar wę­
drowny.

— Ze Zw iązku R ezerw istów . W n ie ­
dzielę dn ia  17. bm. odbył się w gm achu 
S tarostw a Pow iatow y Zjazu Delegatów 
Związku Rezerw istów.

Zjazd zagaił p. S tarosta  W ilim ow ski; 
Ponieważ zjazd ten jest pierw szym  po 
śm ierci M arszałka Piłsudskiego, p. S ta ­
rosta wezwał zebranych do uczczenia 
Pamięci M arszałka trzym inutow eiu  m il­
czeniem. N astępnie kom isarz P. P . p. Sa 
łaciński odczytał przy ogólnera pow staniu 
hołd hetm anom  i Wodzom Narodu.

' P rzew odniczącym  Zjazdu w ybrano 
jednogłośnie p. m jr. dypl. R uchaja , sek re­
tarzem p. prof. D e resiewieża. Skolei p. 
lek.-wet. K opiński, sek re ta rz  Zarządu 
Pow. Z. R ., odczytał protokół z osta­
tniego Zjazdu D elegatów , poczem misia 
Diiy spraw ozdania z działalności całoro­
cznej członków Zarządu Pow. t. j. pr».- 
2esa, sek re tarza , skarbn ika , kom endanta, 
Referentów wychow ania obyw atelskiego
i ooieki społecznej o raz K om isji R*wi- 
*yj nej.

Na wniosek przewodniczącego K om isji 
Rewizyjnej p Zmyślonego, zebran i jedno­
głośnie udzie lili ustępującem u Zarządowi 
absolutorjum .

Na propozycję P dyr. B uchty  w ybrano 
ieduomyślnio nowy Z arząd w dotychcza­
sowym «kładzie, przyczem jako  ósmego 
człsnka Z arządu w ybrano p. por. Józefa 
Włod&rc-aka.

D elegatam i na Zjazd O kręgow y wy- 
Wano pp. s ta ro s tę  W i l im o w s k jego. dyr. 
Buchtę, jako  zas iępeę  Kopińsk iego .

Po w yczerpaniu  porządku obrad prze­
wodniczący Zjazd solwował.

— Ze sa li sądow ej. Sąd O kręgow y 
z Ostrow a na sesji wyjazdowej w Kroto­
szynie ro zpatryw ał spraw ę C iupka Ja n a
7, K alisza i C zubaka A ntoniego z K roto­
szyna oskarżonych o u tru d n ia n ie  p rzy ­
chw ycenia zbiegów w ięziennych i prze­
chow yw anie ich w domu. Sad po n a ra ­
dzie uznał* winę oskarżonych skazując 
każdego z nieb na 9 mies. w ięzienia. 
N astępnie odpowiadamy przed sądem 
Prychow skie A nna i H e]ena z K atarzy- 
nowa za n iepraw dziw e zeznania przed 
sądem  celem uw olnienia zasądzonego za 
rozbój b ra ta  W alentego P rychow skiego. 
Sąd uznał winę oskarżonych w ym ierza­
jąc  każdej karę  6 mies. aresz tu  z zaw ie­
szeniem na  3 lata. W tym  sam ym  dniu  
w yrokiem  Sądu Okręgowego został ska­
zany S tarzyńsk i Bolesław ze S aln i pow. 
kro toszyński na  3 mUs. aresztu za u k ry ­
w anie k arab in k u  wojskowego „M au ser‘*. 
S tarzy ń sk i dostał karab inek  w zastaw  
za pożyczkę 20 zł od n iejakiego Ja n a  
Czajki. K arab inek  ten został skradziony 
w K om endzie P. WT- i W. F . Oprócz tego 
u rzy  rew izji znaleziono u  S tarzyńsk iego
9 naboi do karab in u , k tóre tenże o trzy­
m ał »d znanego kiósow nika J a n a  T alar- 
czyka z B aran a  pod K rotoszynem  skaza­
nego przed tygodniem  w yrokiem  Sądu 
Okręgowego na 4 la ta  w ięzienia za usi­
łow anie zabójstw a gajowego Św iatłego.

W  czasie osta tn ich  rozpraw  k arnych  
tu t. Sądu Grodzkiego zostali zasądzeni: 
za kradzieże — D om aniecka P e la g ja  ze 
Sarnow a n a  3 m iesiące aresztu , Mądro* 
szkiewicz W ojciech z K rotoszyna na 1 
miesicT’ aresztu z zawieszeniem na 3 lata, 
L eśniak  Ignacy , Nowaczyk M ic h a ł» M ły­
narz  W ojciech wszyscy z K oźm ina po
2 tygodnie aresztu  z zaw ieszeniem  na 2 
l a t a .  K row iarz  P a w e ł  z K r o to s z y n a  ua 1 
tydzień  aresz iu , Pruszałkiew  icz P aw tł, 
urzeby wajacy obecnie w w it;zi* riin  w 
Ostrowie (w dwóch w ypadkach) łącznie 
na 1 rok w ięzienie, Rat.‘;jr /a k  Igcaoy  
z O susiy ua 3 m iesiące ar« sztu z yawie

szeniem  na  3 la ta , S zk larek  M arjan , 
przeby w ający obecnie w w ięzieniu w K ro -* 
toszynie, za kradzież w 3 w ypadkach 
łącznie na 6 miesięcy w iezienia; za oszu­
stwo — K ukiełczyńska E lżb ie ta  z K ro ­
toszyna na 1 tydzień  a resz tu  z zawiesze­
niem  na 2 la ta , Nowak S tefan  z K ro to ­
szyna na 2 m iesiące aresz tu : P aw lick i 
S tan . z K rotoszyna za paserstw o na 3 
m iesiące aresz tu , S trau ch  P aw eł z K ro­
toszyna ta  przyw łaszczenie na  3 m iesiące 
aresz tu , Czekalska L ongina z E ro toszyna 
za zniew agę L eokadji Ja stro w icz  na 100 
zł grzyw ny z zam ianą na  20 dni aresz tu ; 
za n ielegalne przekroczenie g ran icy  — 
Tels Paw eł z T rzydrzyw iec na  2 tyg o d ­
nie w iezienia z zaw. na 2 la te , F isch e r 
Andrzej z Jaroszew a na  2 tyg . w ięzienia 
z zaw. na  2 la ta , Januszew ski A ntoni, 
p rzebyw ający obecnie w w ięzieniu w 
W ągrów cu, na  2 tygodnie w ięzienia; B ar- 
g iiń ik i W ład. z K rotoszyna za pom aw ia­
nie na 10 zł g rzyw ny z zam ianą na  2 
dni aresz tu  i na 2 m iesiące aresz tu .

— Zduny. Święto strażack ie . W n ie­
dzielę ubiegłą O chotnicza S tra ż  P ożarna  
w Zdunach obchodziła św ięto p atrona  
swego św. F lo rjan a . Po odebraniu  r a ­
portu  zgrom adzonych 106 druhów  n a ­
czelnik W alkow iak poprow adził oddzia­
ły  dźw iękach o rk ie s try  Tow. P ow stań ­
ców i W ojaków do kościoła, gdzie ks. 
proboszcz P ew niak  odpraw ił uroczyste 
nabożeństwo, poczem w ygłosił okoliczno­
ściowe kazanie.

Po nabożeństw ie odbyła się nom inacja 
strażaków , następn ie  ślubow anie i defi­
lada, poczem w spólna fo to g rafia  przed 
strażn icą. S trzelan iem  o Odznakę S trz e ­
lecką zakończono uroczystość.

SeKloma jest d ź u M  
M i n  i przem ysłu .

D nia 18-go m aja 1936 r. o godz. 4 tej rano  zasnęła  w  B ogu, 
opatrzo n a  S: k ram en tam i św . po k ró tk ich  lecz ciężkich cierp ien iach

ś. p. 
z BecharsRicii

F r a n c i s z k a  W a r k o c k a
P ogrzeb  odbędzie  sic; w  czw artek , dnia 21 m aja 1936 r. o go­

dzinie 16-ej z dom u żałoby  przy ul. K alisk iej 69.
Rodzina.

Mgljtti Pillliii
K r o t o s z y n  |

Telefon 125 R y n ek  31

T o m y  KolesjBlne I  
i d e M e s y  \

Wino - Wódki - Likiery. |
hurt detal

m mm wiosenno
polecam y n asze  n a jtań sze
i n a j w y g o d n i e j s z e  
O B U W I E
jak : gdynki, aksam itk i sa n ­
dały  itp. D la d ziew cząt 
posiadamy specj. obuwie do I. Kom. św.

Wielki wybór pończoch i skarpet 

P o ls k a  S p ó łk a  O b u w ia

„ B A T A “  S A.
O dd z i a ł: KRO TOSZYN, R ynek  nr. 15

Rok zaloż. 1911. Rok zaloż. 1911.

P.P. KLIJEHTOM
donoszę, że n adeszły  już najnow sze 
żurnale  i w zory na  sa ison  w iosenno- 
letni. W ykonu ję  k o stjum y , p łaszcze 
dam skie , ubrania, p łaszcze m ęskie . 
O sobny dział uniform ów  w edług 

now ych  w zorów .

W. Chudziński
M istrz  K raw ieck i - K rotoszyn

R ynek  7.
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RestBi i f i e j s !_Łgjn l£z 6 a >Ra
Co niedzielę i święta

K  0 '  N  C  E  R  T
już od godz. 5-ej rano

Doborowa orkissira. Bufet obficie zaopatrzony.
Wszystkich wycieczkoweów uprzejmie zaprasza

G O S P O D A ^ .

G A Z O G J l U f t  M 1 C J S K A
W KROTOSZYNIE j|

poleca p o cenach
N A J N I Ż S Z Y C H  l| 

iii

KOKS, SH5ŁE,

radj
E le k tr i t

Najnowsze

oao
íiiiÜíST elefunken

7 obwodów
przy  3 zakresach  fal o raz u rzą 
dzenia przceiw zanikow e stano-
— w ią jed y n ą  rękojm ię . — 
D em onstru je  i s p r z e d a j e  na 
bardzo  k o rzy stn y ch  w arunkach

Łndwi
R ynek  6. KRO TOSZYN R ynek 6. 

F irany , dyw any , chodniki, c e ra ­
ty , k a n a p y  i m aterace , w yroby
— skórzane . —

S pecja lno ść : w a liz k i, to rb y  i tek i szk o lne .
P A M I Ą T K I

DO P I E R W S Z E J  K O M C K J i  Ui.
p o leca  po cen ach  zn iżonych

S te fa n  S k o w r o ń s k i
Z egarm itrz  - Z ło tn ik  - O ptyk 

Rynek 7. K R O T O S Z Y N  Rynek 7.

B iżu te rio Zegary  -  Z egark i.

K o n c e s io n ^ n e  Przedslebiorstuo Autobusowe M. P 8 1 y B y t  A R
O strów  W lkp. ul. S ta ro ta rg o « a  N r. 9. Tel. 250

Z A W I A D A M I A
że od dnia 15 m aja 1936 r. w prow adza na okres letni na w szystk ich , dotychczas 
obsług iw anych  lin jach  au tobusow ych , jak : O strów  Kalisz; K alisz-K rotoszyn-R a­
wicz; K alisz-G ostyń  L eszno; O strów  O dalanów -Z duny i R tw icz-Ju lrosin  Kobylin

P O D A N Y  R O Z l i Ł Ł D
Odjazdy autobusów  :

N I Ż E J
O djazdy au tobusów :

Z K ro toszyna do R aw icza  przez Ku- 
klinów , K obylin  8 55.

Z K rotoszyna do R aw icza przez Z du­
ny, Kobylin, M. G órkę  11,50 i 1830.

Z K ro toszyna do R aw icza przez K o­
bylin, Ju tro sin , l\l. G órkę  11.50 i 17.10.

Z K ro toszyna do K alisza przez Sulm ie­
rzyce, O dolanów , O strów  7.00 i 13.30

Z K ro toszyna do L eszna  przez Zdun)’, 
K obylin, Pogorzelę , G ostyń  7.45 i 18.30.

Z K ro toszyna do G osty n ia  p rze z  Zdu- 
ny, K obylin, Pogorzelę 7,45, 13.35 i 18.30.

Z K ro toszyna do K alisza przez Biadki. 
D aniszyn, O strów  7.40, 'J.30, 14.45, 17.35
i 20 .0 0 !

Z K alisza do K ro toszyna P
przez O strów  o godz. 6.00 7.00 10.00 10.50 

U W A G A ! P . — K u rsu je  z p rzesiadką w Ostrow ie.
15 25 17.00 i 18.15.

D obra i oszczędna gospodyni 
u żyw a znan ą  ze sw ej dobroć*
— dom ieszkę do kaw y  —

C Y K O R I Ę  „ F  A  K A “
D om ieszka do kaw y  „ F A K A " .  
je s t to praw dziw a cykorja  ze s ta ­
w iona z, n a jp rzedn ie jszego  su ­
row ca. Je d y n ie  cykorja  „F A K A “ 
jes t najlepsza i na joszczędniejsza
— w  użyciu dom ow ym . —

F ab ry k a  Kawy i C ykorii „ F a k a “
Edm. Staniszewski

KROTOSZYN

Wydzierżawienie ŁĄK
położonych p rzy  ta rtak u  P ia ­
ski i w rew . L ila  odbędzie się

w sobotę, 30 m aja br. ogodz. 8 ,30  rano
w lokalu  p. H offm anna w B aszkow ie .

W aru n k i w ydzierżaw ien ia w yłożone są 
w biurze Uśnem  w Baszkowie.

N adleśnictw o Baszków .

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia R ady  M i­

nistrów  z dnia 25. 6. 1932 r. o postępo­
w aniu egzekucyjnem  W ładz Skarbow ych 
(D z.U .R P . 62 poz. 580), Urząd S k irb o w y  
w K rotoszynie podaje do publicznej w ia­
domości, że

dnia n  m aja 1936 r. o godz. 10-ei
w lokalu  p. Rom ana F lo rczy k a  w D o­
brzycy, celem u regu low ania  zaleg łych  n a ­
leżności Skarbu  Państw a odbędzie sie 
sprzedaż z licy tac ji niżej w ym ienionych 
ruchom ości.
tek i skórkow e nowe 30 sz tuk  oszacow a­
ne na  . 300 zl
wóz z p la tfo rm ą na  oponach o- 
szacow any na . • • 350 zi
wóz hola . . . .  300 zł
w alizki im itac ja  fib ru  100 sz tuk  700 zł

,, ,, m niejszego
rozm iaru  100 sz tuk  . . 400 zł

H a s a n i e  w dniu 27. U. br. o godz. 12-ej
w lo k a lu  p. C zarnockiego w D obrzycy— 
Z*m»*k sprzedaw ać «ię będzie z licy tacji 

naatępnjąo* ru ch o m o śc i:
10 szt. bekon a  l 1/* e tr . w agi

szacow ane na 425 zł
25 szt bydła m łodociane#.. 1360 zł
sam ochód 4 osobowy ..Citroen'* 3000 zł
20 c tr  ży ta  w ym tóconego 100 zł
fi stogów  ży ta  95GO zi
Bztucer z lo rn e tk ą  250 zł
1 powózka 200 zł
2 konie w yjazdow e 500 zł
483 000 cegły palonej 14.900 zł
4000 drenów  2 cal. 120 zł

Zajęty przedm ioty  oglądać można 
w dniu liey tae ji 15 m inu t przed rozpo­
częciem licytacji.

N aczeluik U rzędu S karb o w eg o : 
S iw iński

w bardzo dobrym  stan ie  w yprzedaje p° 
p rzystępnych cenach. O glądać możnej

w e f irm ie  J .  SCHEVER -  K oźm in.
Km. 628/34.

Obwieszcz. o licytacji nieruchomi
K om ornik  Siclu Grodzkiego w KrotO' 

szynie rew iru  I I  S tefan  K usir/.yńsk i ms'! 
jacy  kaneelarję  w K ronezyn ie , Stodotf8
16 na  podstawi» a rt. 676 i 679 k.p.c. po' 
daje do publicznej w iadom rści. że
dnia  6 go iin ca  5936 r .  o godz. l l - t e ] u  

K ro to szyn ie , (Sad G rodzki)
odbędzie się sprzedaż w drodze pub liczni 
go p rze targu  należącej do d łużn ika Feliks* 
Drozdy n ieruchom ości: oznaczonej KrO' 
toszyn k a r ta  1937. składającej się z obszö' 
ru  g ru n tu  0.54 84 ha. oraz budynku  mi®' 
szkaluego wraz z gospodarczem i.

Nieruchom ość ma urządzoną księgę hi' 
poftczna w Sądzie Grodzkim  w Kroto' 
szynie.

N ieruchom ość oszacowana została fl* 
sum ę 9.600, zł cena zaś w yw ołania w?' 
nosi 6.400,— zl.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiąz* 
ny jest złożyć rękojm ię w w ysoko^  
960 zł

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie alb® 
w _ takich papierach wartościowych bądź f 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w kto' 
rycli wolno umieszczać fundusze małoletnich 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wart0' 
śei trzech czwartych części ceny giełdowej-

Przy licytacji będą zachowane u s t a w o ^  
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem ptf' 
blicznem obwieszczeniem nie będa poda** 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkód* 
do licytacji i przysądzenia własności na racji 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby teprz?! 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ? 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruch^ 
mości lub jej części od egzekucji i że 
skały postanowienie właściwego sądu, nak* 
żujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  2-cb tygodni pri*J 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość t 
dni powszednie od godz. 8 —18, a k ta  ^  
postępow ania egzekucyjnego m ożna PrZ? 
g lądaó w sądzie grodzkim  w Krotoszyc* 
ul. S ienkiew icza 11, pokój nr, 22.

D nia I I  m aja 1936 r.
KOM ORNIK: K u s t r z y ń s k i -

3wy odpowiedzialny redaktor A ntoni Hasz«k Czcionkami Drukarni K. K. O-


